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POWIEŚĆ Na TLE WSPÓŁCZESNE. 


(Oaz 
Naczona na konkursie „„Kurjera Warszawskiego.''h 


Przoz 
Anatola Krzyżanowskiego. 
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W rysach „CY Kotwicżz podniósł śmiało głowę, a 
lome ; Jego szlachetne zaparcie się siebie i nie- 
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Jak poza 1am Wyszeptał}—byó może, kocham 
strzę, myl zyczkę, a jeżeli o niej więcej, niż o sio- 
Ję. Zresztc: to dlatego jedynie, że ją częściej widu- 
Olą] silniej dodał 4 mócą—cioćbym ją nawet ko- 
sla i rg choćby milość ta z życiem mem się zro- 
nig zdrady Je miała, przysięgam, iż nigdy żadnem 
Wdzi ecza £ Jej słówkiem. Nie chcę, by związana 
trz a oneg względem mego ojca, wzamian za 
-1 dY mi STAR sługi, przyszłość swą na ofiarę odda- 

żądąćj» kości okruchy uczuć rzuciła. „Niczego 
Sodności py, 1° tym razem obowiązek nietylko już 
nia, rzygięg, 0 i Honoru, ale uczciwości i sumie- 
aig Y nie egam też, iż nigdy nie zażadam niczego, 
ścią, © stanę na drodze do przyszłości jej i szczę- 
liwości i we mnie widzieć brata, bratem pełnym 

iękne PoŚWiĘcenia być dla niej potrafię! 
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linie Donehnsia 7 wiosło, z nową siłą łódź ta Ka- 
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| OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsco 
pierwszy raz 45 kop, każdy na 
stępny raz 2C kop. 

Miekrologja: za jeden wiersz 
15 zop. 

«wyczajne imale cglosze- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
trzyjmuje -kantor codziennie od 
G-ej rano do RŃ-ej wiecz, w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w po- 
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„BASE Wtorek: Mikołaja Wyzn. 
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zgłasza się obecnie wiela kandydatów z rozmaitemi 
kwalifikacjami tak 4 Warszawy, jak i z prowincyi, 
(gdy tymezasem bardzo niowielu może być przyję- 
tych, Dla uniknięcia więc zawodu i próźnych sta- 
rań, zaznaczamy, że stosownie do rozporządzenia 
p. ministra komunikacyj, do pomienionych szkół 
mogą być przyjmowani tylko do klasy 1-ej chłopcy, 
poddani russcy, od 14-tu do 17-tu lat wieku, którzy 
obowiązani są przedstawić świadectwo z ukończe- 
nia kursu szkoły dwuklasowej? wiejskiej powiato- 
wej (ub. takich szkół powiatowych u nas jeszcze 
niema), fa nadto złożyć egzamin z języka russkiego 
i matematyki w zakresie programu, zatwierdzonego 
dla szkół dwuklasowych wiejskich. Stosownie do 
powyższego wyjaśnienia wypada, iż świadectwa ze 
szkół realnych lub gimnazjów nie mogą być uwzglę- 
dniane. 


= Słyszeliśmy, iż p. obęrpolicmajster, mając pa 
uwadze zbyt uciążliwą pracę urzędników wydziału 
adresowego, stara się o zwiększenie personelu tegoż 
wydziału przez przybranie kilka pisarzy, którzy 
pobierać mają po 360 rs. rocznego wynagrodzenia; 
wydatek na ten cel wyniósłby dla kasy miejskiej 
około trzech tysięcy rubli rocznie. i 


<= Magistrat upoważniony został pržez władzę 
wyższą do wniesienia do budżetn miasta , 4,500 rs. 
na restaurację kościoła św. Marcina. 


czność na małych. chłopców i dziewczynki, wcho- 
dzące do domów, z praktyki bowiem okazało się, 
że dzieci te” stanowią nieraz awangardę złodziei, 
podpatrnją zwyczaje mieszkańców a nawet ro: 
bią z zamków odciski na wosku, cewlem podrobie- 
nia stosownych kluczy, 


== Dowiadujemy się, że ponownie poruszony 
projekt utworzenia 6-go oddziału straży ogniowej 
dla braku funduszów został odroczony, natomiast w 
budżecie miejskim ma być pomieszczoną dodatko- 
wa suma na dokompletowanie potrzebnych przy- 
| rządów ratunkowych. i 


zwykły. Pootwierane wszystkie okna oraz gorą- 
czkowa bieganina zdwojonej na dzisiaj służby zdra- 
dzały, iż nawet pokoje nieboszezki hrabiny, zam- 
knięte od jej śmierci, z długoletniego oczyszczano 
pyłu. Ta trzepano meble i zaciągano posadzki, tam 
tapicerzy świeże zakładali firanki, ogrodnik zaś, 
z całym sztabem pomocników, ogalacał oranżerję, 
ogród i cieplarnię, by kwiatami. zielenią jaknajsu: 
ciej przybrać salony. 
Zaniedbany dotąd Orłów miał pełnym zajaśnieć 
blaskiem. Hrabia Eustachy doprowadzał do skut- 
ku projektowaną oddawna wielką zabawę, z którą 
dwa cele łączyły się odrazu. Pierwszym było ol- 
śnić i przykuć barona Kruzenberga, tak, aby oeza» 
rowany gościpnością i dystynkcją sąsiedztwa zde- 
cydował się prędzej na nabycie dóbr orłowskich, 
| Jub przynajmniej zasilenie ich znaczną jednorazową 
pożyczką. Morski po togo tu głównie przywiózł 
i podejmował przez parę tygodni nudnej wilegjatu- 
| ry, po to sam przybył nawet. W esołe życie w Wie- 
| dniu kosztowało tak dużo, iż przyszły pan minister, 
| nie mogąc się doczekać teki i przywiązanej do niej 
| pensji, zabrnął w długi po uszy. Położenie stawa- 
| K się krytycznem. Wprawdzie brabia posiadał roz- 
ległe obszary ziemi, ale te, przy panującej ogólnej 
stagnacji, ani się sprzedać, ani nowym a znacznym 
długiem obciążyć nie dały. Zresztą pozbywać się 
posiadłości galicyjskich nie mógł i nie miał zamiaru, 
bo mu one dostarczały tytuła do urzędów, Pozo- 
stawał jednak klucz hrubieszowski, piękuy, dosko- 


p. AN 
W pałacu orłowskim ruch i gwar panował nie 
| 


nale zagospodarowany, zbyt mało jednak przyno-. 


szący dochodu, jak dla równego Morskiemu utra- 
cjusza. 
W takiej to chwili baron Kruzenberg dał się sly- 


nzeć z projektem nabycia większego majątku. Pa h 


-= Stróże domów otrzymali polecenie dawać ba- 


| 


| = Przy budowie kamału na rogu Chmielnej i 
| Marszałkowskiej natrafiono na kamień granitowy 
tak olbrzymich rozmiarów, iż usunięcie go zwykłe- 
mi sposobami okazało się niemożebnem. Zarząd 
miejski zwrócił się do właściwej władzy wojennej 
o wysłanie saperów z przyrządami eksplodującemi 
w celu rozbicia wspomnianego kamienia, 


Od czwartku, z powodu ukończenia robót ką- 
nalizacyjnych na ulicy Granicznej, wagony tramwa- 
jowe, kursujące z Muranowa do stącji towarowej 
i Mokotowa oraz ze stacji Nadwiślańskiej do Ma- 
rjańskiej, przechodzić będą jak dawniej, przez ulicę 
Senatorską, plac Bankowy i ulicę Graniczną. 


= Lekarz naczelny szpitala św. Łazarza, dr. 
med, Watraszewski, powrócił do Warszawy. 


= Poseł grecki, księżę Maurokordato, w dniu 
wczorajszym wieczorem przyjechał do Warszawy. 


= Pogrzeb Dziewulskiego. 

Kościół św. Jana zgromadził wczoraj około kata- 
falku, ubranego kwiatami i pokrytego wieńcami, 
ttum zwarty, pragnący oddać ostatnią posługę czło- 
wiekowi zasługi, nauki i pracy. 

Na trumnie zauważyliśmy wieńce od kasy Mia- 
nowskiego, od chemików, od b. uczniów, od redak- 
cyj pism. Przeglądu Technicznego, Wszechświata, 
Pamiętnika fizjograficznego, Kurjera warszawskiego 
i wiele innych. 

"Trumnę z kościoła nieśli koledzy i uczniowie 
zmarłego aż na miejsce wiecznego spoczynku. 

Nad grobem, pó odprawieniu ceremonij religij- 
nych, gorącem i podniosłem słowem, bi BWO- 

| źródło w wezbranej żalem duszy, pożegnał zmarłe- 
go p. Br. Znatowicz, jeden z najbliższych przyja- 
ciół i ko'egów nieboszczyka. 

Nie kusimy się powtarzać tej mowy serdecznej, 
to tylko możemy zaznaczyć, że znalazła ona bolesny 
oddźwięk w sercu każdego ze słuchaczów, 


= Z teatru i muzyki. 
* Panna Cecylja Goldfarbówna, warszawianka, 
po ukończeniu klasy wiolonczeli w konserwatocjum 


nu Eustachemu zbawcza myśl błysnęła. Znany kre- 
zus, w razie pańskiej fantazji, mógi olbrzymią nawet 
zapłacić sumę. Wobec zaś większych uruchomio- 
nych kapitałów Morski, pomaożywszy je jeszcze 
gra na giełdzie, miał zamiar spłacić nietylko gali- 
cyjskie długi, ale wśród miejscowej arystokracji je- 
dno z najwybitniejszych miejsc zająć, 

W tym celu, zbliżywszy się do barona, którego od 
kilku lat juź spotykał w wiedeńskich salonach, 
współza wodnicząc z nim również na torze wyścigo- 
wym, hrabia Eustachy zaprosił go równieź na parę 
tygodni do dóbr swych nadbużnych, gdzie roztaczał 
przed nim caly arsenał starodawnej gościnności, 
połączony z wielkopańskim zbytkiem i przepychem, 
Kawalerskie śniadanka, zebrania i polowania, wy- 
soka gra w karty, wszystko to zostało wprowadzo- 
ne w rachubę, baron bawił się, przegrywał i wy- 
grywał wielkie samy z miną nababa, któremu mar- 
ne złoto nie może zepsuć humoru, szlachtę o wybi- 
tniejszych nazwiskach ściskał i całował, a pozując 
na dżentelmana-plutokratę, głosił wielkie hasła o' 
bogactwie narodowem, pracy organicznej, przemy- 
šle krajowym i finansach, jako jedynej legalnej dźwi- 
gni, za pomocą której przy odrodzeniu dobrobytu 
irozumnej gospodarce pieniężnej cudów dokazać . 
można było. Równocześnie wszakże do kupna kiu- 
cza orłowskiego nie zapalał się wcale i od dość 
twardych, + w Warszawie jeszcze postawionych wa- 
runków, ani na włos nie odstępował, 

— Rachunki przedewszystkiem, to moja zasąda— 
powtarzał na delikatne nalegania Morskiego=zre- 
sztą, kto dla fantazji - chee się ekspatrjować—doda- 
wał z uśmięchem—kto dla błyszczących, wiedeń- 
skich salonów porzuca własne pole działania i obo- 
wiązki, ten na zachciance podobnej musi tracić, 
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= Zmiana rozkładu. ry 

Z powodu licznych mielizn, jakie zalegają Wisłę, 
utrudniając żeglugę osobową, oraz mając na wido- 
ku krótsze dni, administracja żeglugi włocławskiej 
zaprzestaje wysyłać swe parowce do Włocławka, 

Natomiast statki swe „Wanda” i „Polonez” prze- 
znacza do krążenia pomiędzy Warszawą a Płoc- 


muzycznem londyńskiem, obecnie wyjechała z kon- 
certami do Moskwy i Petersburga. 

Młoda wiolonczelistka w sezonie zimowym da się 
slyszeć i w Warszawie. 

= Klasa deklamacji, 

Pod wielu względami ważna ta klasa, jakozawią- 
zek szkoły dramatycznej, otwartą została wczoraj 


zy GE s _ | kiem. 
oda M o »sbępon pol oraanykty, p, J. Ko” |" 2 ki ja wyjeżdżać będą z Warszawy codziennie 
f o godz. 4-ej min. 30 rano, $ 


Profesor w pięknej formie zarysował następujący 
plan kursu: Sztuki piękne twórcze i wykonawcze. 
Sztuka dramatyczna. Krasomówstwo w dykcji i de- 
klanracji. Warunki deklamacji. Rodzaje i charakte- 
ry. Prawidłowość i naturalnąść. Szkoły i indywidna- 
lizm. tRossi, Królikowski, Modrzejewska. Podział 
zdań głównych, pobocznych i wtrąeonych, Punkta- 
jeja. Intonacja. Wyrazy mocne. Myśl przed słowem. 
Emisja głosu i układ języka, zębów, warg. Czystość 
samogłosek i spółgłosek. Tony niskie, średnie i wy- 
sokie. Szept. Oddychanie. Znaki pisarskie. Proza i 
poezja. Przykłady na utworach. Początki studjów 
i ćwiczeń, 

Należy gorąco pragnąć rozbudzenia się Zajęcia dla 
tej klasy w prasie i publiczności, licznego rapływu 
uezni i stopniowego jej rozwoju. 

We Francji Legouvé, a w Niemczech Benedix, spo- 
ptlaryzowali naukę deklamacji swemi dziełami i 
wykładami, u nas bardzo niewiele w tym kierunku 
zrobiono. i 


Z Piocka zaś do Warszawy wyjazd odbywać się 
będzie o godz. 7-ej min. %0 rano. 

Prócz powyższych kursować będzie jeszcze jeden 
statek towaroewo osobowy pomiędzy Warszawą a 
Wyszogrodem, który wyruszać ma z Warszawy 
w niedziele, wtorki i czwartki o godz. 12-ej w połu- 
dnie, a z Wyszogroda z powrotem w poniedziałki, 
środy i piątki o godz, 10-ej rano. 

Rozkład statków administracji żeglugi M, Fajan- 
sa i St Górniekiego pozostaje bez zmiany. 


= Z Palestyny. 

Od pewnego czasu obchodzi podwórka domów 
para staruszków, prosząc o jałmużnę, 

Żebracy pokazują autentyczne świadectwa z od- 
bytej podróży do ziemi świętej. 

Staruszkowie nazwiskiem Galecińscy pochodzą 
z okolic Szczuczyna, a prawie całe swe mienie wy- 
dali na pobożną pielgrzymkę. 


= Wynalazek. | 

Pan Z. inżynier-technolog zamieszkały w okoli- 
cach Warszawy od kilku lat pracuje nad przyrżą- 
dem do kierowania balonem. 

Po wielu asiłowaniach p. Z. wynalazł przyrząd, 
który ze wszystkich dotychczasowych ma być naj- 
doskonalszy. 

Z modelem swym wynalazcą pojechał do Peters- 
burga w zamiarzę starania się o patent na wynalazek, 
po otrzymania którego dopiero przedsięweźmie pró- 
bę publicznie, ` i r 

Pan 4, twierdzi, że jego przyrząd, pomimo wielu 
braków, będzie stanowił epokę w aeronautyce, 

= Prośba 0... nazwę. 

Dzierżawcy teatrzyku Eldorado za naszem po śre 
„wynalazców” o nową nazwę 


== Wskrzeszenie wydawnietwa. 

Kilka lat już dobiegą, jak zawieszony został Ty- 
godnik Kucharski, wydawnictwo nader pożyteczne, 
lecz z braku przedpłacicieli nie mogące się dłużej 
utrzymać. 

Obecnie, gdy od roku założony cech kucharski 
izaczyna się rozwijać i zyskuje coraz większą liczbę 
członków, powstał zamiar wskrzeszenia wydawni- 
ctwa, 

Według projektu, organ kucharski ma być mie- 
sięcznikiem i, oprócz artykułów specjalnych, obej- 
'mować sprawy, cąłą korporację obchodzące, 

== Ze sportu. ; 

,W trzecim dniu wyścigów jesiennych w Moskwie 
gonitwę dwulatków o nagrodę rs. 800 wygrał kasz- | dnictwem pukają do 
'tanowaty „Archidue” rotm. Łazarewa, ze stada WŁ | dla tej miejscowości, 
(Mysyrowieza, drugim był „Boulanger” lljenki, trze- Autor najstosowniejszej nazwy otrzyma odpowie-. 
cią „Hela” L. Grabowskiego; bez miejsca siedem z i vu | 
komi, w ich liczbie „Mistery” Wł. Mysyrowicza i 
„Luminarz” br. Ledóchowskiego. 

O nagrodę specjalną głównego zarządu stad, 5,000 
IS walezyło siedem trzylatków. 

Pierwszą przyszla „Siawianofilka” p. Woronco- 
wa, drugą „Klara Moorhen” stada janowskiego, trze- 
cią „Celesta” L. Grabowskiego; bez miejsca „Jan- 
czar”, „Grant”, „Bojar” i „Kudiar”. 

Nagrodę „golicyńską” rs. 1,000 wziął „Ostatni 
z Astarotów” br. Niroda, druga była „Dumna” L. 
(Kronenberga. 
` „W bandicapie zwycięży), po silnej walce z „Lian- 
eelotem”, „Kumar” rotm. Łazarewa. 
: Nakonięe wielki „steepłe chase” moskiewski 1,000 
rs, wygrał stary „Ukatterton” pułk. Curikowa, ró- 
wnie łatwo, jak w dwóch latach poprzednich. 

= Wycieczka cyklistów. 

Grono stowarzyszonych cyklistów, korzystające 
2 ostatnich dni pogody, wybiera się na wspóluą 
wycieczkę do Kalisza, 

Sportsmani zabawią w drodze około tygodnia. 


= Zabawa kwiatowa, 

, W ogrodzie Krasińszich podczas sobotniej zaba- 
wy kwiatowej w polączeniu z loterją fantowa będą 
urządzone cztery namioty, w których zasiądą upro- 
Iszone damy. 

W pierwszym, panie: Melanja z Jastrzębskich Ra- 
Wwiczowa z panną Anielą Szyrin; z Szadurskich do- 
ktorowa Mąkiewiczowa; z Kostrzewskich Bandke- 
Stężyńska; gospodarze: Józef Rawicz I baron Hen- 
ryk Bruining. 

W drugim, panie: Julja z Wituskich adwokatowa 
Szreyerowa z pannami Natalją Styczakowską i 
Marją Sułowską; drowa Juljuszowa Diehlowa z pan- 
ną Ludwiką Knołówną; Helena z Koźmińskich re- 
jentowa Borkowska; gospodarz: p. Józef Stycza- 
kowski, 

W trzecim, panie: Bronisława z Połujańskich a- 
dwokatowa Kozanecka, Józefa z Rybińskich Baryl- 
ska, Emilja ze Szwedów Hordliczkowa; gospodarze: 
ipp.: Henryk Barylski i Bronisław Kożanecki. 
|  Ozwarty namiot dotychczas nie został zajęty; za- 
proszenia dziś dopiero będą rozesłane, 


= Jarmark na chmiel. 

Zapowiedziany na miesiąę bieżący jarmark na 
chmiel zainteresowa: i Cesarstwo. 

Liczni plantatorowie chmielu zgłaszają się do tu: 
tejszego magistratu po informacje, dotyczące jar- 
marky ; 


dni upominek. 7 | 
Terminu nowego „konkursu” upływa d. 10:go b. m. 
To geo mogą być wzięte i z języków cudzoziem- 
skich, i 
Dla „myślicieli” pole otwarte, 


= Pułapka na łatwowiernych. 

W okolicy placu Trzech Krzyży od pewnego czasu 
grasuje niejaka W. M., będąca postrachem wyrobni» 
ków, służby domowej oraz kumoszek. 

Szarlatanka przedstawia się swym klijentom raz 
jako akuszerka, to znowu jako wróżka, swatka it. p. 
grożące uchylającym się od jej pośrednictwa.. „na- 
słaniem” czarów. i 

Zręczna wyzyskiwaczką zdaniem tych, którzy 
mięli sposobność znajdować się w jej mieszkaniu 
przy ulicy Wiejskiej, otacza się przedmiotami wzbu- 
dzającemi postrach: żabami, trupiemi głowami, w 
izbie zaś, obitej kirem, znajduje się zwierciadło, w 
którem, naturalnie po uiszczeniu stosownej zapłaty, 
iuteresowani mogą ujrzeć... dneha osoby zobilej. 

Jeden z łatwowiernych, niejaki F. J., na podwó- 
rza domu, w którym M, zajmuje mieszkanie, wi- 
dział kilkanaście ubogich kobiet narzekających, iż 
pomimo hójnej zaplaty, „czarownicą” źle wywró- 
żyła przyszłość iub zadała niedobre uroki. 

Czy to nie charakterystyczne w końcu XIX go 
stulecia? 


== Osobliwy proceder. 

Od pewnego czasu do wielu rodzin pogrążonych 
w żałobie przez śmierć którego z swych członków, 
zgłasza się jakiś jegomość i oznajmia: 

— Jestem literat pogrzebowy. 

Następnie jegomość ów najpoważniej wyjaśnia: 

— Mogę ulożyć efektowny nekrolog i poetyczny 
napis na nagrobku za bardzo umiarkowaue o wyna- 
grodzenia. 

Podobno tu i owdzie korzystano z usług osobli- 
wego „literata”. 

Posuwa on swoje natręctwo (do tego stopnia, że: 
przedonegdaj na emeutarzu powązkowskim, zaraz po 
ukończonym obrzędzie pogrzebowym, zaczepił pe- 
wna wdowę, ofiarująe swe usługi tak eo do życio- 
rysu, jak nagrobka, h 


= Z lichwy. Pike 


ciła dokonana w ubiegłą sobotę tranzakcja. 
Jedna” z większych posesyj została ża sumę 

78,000 rs. nabytą przez indywidunm,, którew tym 

samym domu posiadało skromny sklepik wi- 


„= 


| Rzecz się tak miała. 


Żywa uwagę mieszkańców Trzech Krzyży zwró: A 


„jegomość. ten zajmował jednocześnie posadą 
"a w biurze kolejowem. =, wod” 
- Nazbyt jaskrawe operacje lichwiarskie 8po listé 
wały usunięcie woźnego z posady jeszcze W 
padzie r. z. j 

Sądzono, że eks-woźny a zarazem sklepikarz, po 
siada uciułany kapitalik kilku tysięcy rubli. w 

Pokazało się jednak, iż operacje Jiehwiatskie, x. 
pozór drobne, przynosiły niezgorsze „zyski, py - 
przy podpisaniu aktu goto wizną wyliczył 40,00 ówki 
a jak sam dał do poznania, nio wydał całej gotów" 

Szczegół charakterystyczny: nowy właściciel a 
mienicy, który dotąd zajmował parę izb w Su ito 
nie, postanowił i nadal ten sam lokal dla siebie + 
dziny zatrzymać. s 


= i Niebezpieczny żart. 
- Onegdajszego wieczoru w salonie dy 
Marszałkowskiej zebrało się kilkanaście osób, Se 
nagle służąca oznajmia, że jakiś pan ma pilny ? 
res i pragnie z panią T, bezzwłocznie i to na 
ności pomówić. i ajo 
Gospodyni domu poleciła wprowadzić niro 
meko do gabinetu męża, dokąd się niebawem 
udała. | 
— Przychodzę z przykrą wiadomością—r280% 
nieznajomy— proszę być mężną. Mąż pani... 

— Mój e | jast w Karabadnić i jatro ma pr 
jechać, | ; i 
— Otóż nie przyjedzie, bo zachorował. mała? 

— Gdzie i kiedy? wszak wezoraj list otrzy gi 
— A jednak już go pani więcej nie zobaczy 
dodaje nieznajomy, wręczając dobrze znany, dyt 
żonce pugilares p. T.—mąż pani zginął w POS” | 
ku i... ja go zabiłem. X 
Pani T. upadła zemdłona. - Jeka 
Dwugodzinne cucenie i; ratnnek aż trzecu zy” 
rzy zaledwie zdołało chorą przy prowadzi gó spe" 
słów, która pazyszedlsgy do siebie ujrzała W% 5 

go męża przy sobie. 
Praórkióny mąż zmistyfikowanej kobiety stal pr 
żonie błagając o przebaczenie. 
d d ZK ris 


A H p 
Pan T. o jeden dzień przyspieszył wyjazd l. 
badu, a w drodze, spotkawszy się zę swoim en UE 
nym kolega N.. wszczął między innemi; r020%9 

nerwowości kobiet. d kat 


ństwa Te 98 


| pi 
— Moja żona, — rzecze T. — stuióWi regal 
pod tym względem i nie posiadä ani cien'k 7 
tacji. | wad > 
— Kiedy tak, spróbujemy ją zmistyfiko jal tak 
powiada N. i improwizujo żart, który wywo” | 
fatalny rezultat. porobt 
| Niebezpieczny. żarcik spowodował groźną ° obli» 
której skutków jeszcze dziś przesądzać nie 
"= Kradzieże. EE EAS S tarboti” 
Z otworzonego wytrychem mieszkania Brańdli petor b 
wej przy ulicy Gnojnej zr. 3, skrudzieno dwa lichting suknią 
ne, gotówkę 35 rs., dwa tuziny koszuł, dwie dims ‘inej 0 
wortości 163 rs.—Zamieszką o nu przy ulicy Nowoziń zc 
nr. 46 Szymotowi Levi na placa mokotowskim oneg negdi 
gnięto zegarek złoty remontoir;- wartości 110 a ofi pr 
nad wieczorem Karolowi Narzymskiemu zamieszka viagio 
ulicy Furmańskiej pod nr. 6, przy tramwajach, WY 20M 
portmopetkę z kilkodziesięcioma rublami,—2 Èi i gd 
wytrychem mieszkania przy ulicy królewskiej pod tj je” 
dorawi Zielińskiemu skrądzieno garderobę warto cl pi 
sięciu.rubli. —K radzicży dopuścił się Andrzej Ratojozy o ado 
ra 


jc20+, 
wi Rytlowi, w dniu onogdajszym w ogrodzie 20 jodcńskią 
skradziono paito—Żonie ajenta kolei warszawsko-W! ga! 
Hożej P,, prad” 

no Z TE 0 stró” 
soletę złotą, "aa kural „mi wartości 40 zai skie 
ża domu nr. 50 z ulicy Wroniej Matjavnio mA | Sorot 
dziono garderobę wartości kilkunastu rubli.— + ia probro) 
zamieszkalsj na Leszuio pod nr, 41, skradziono Ser ia jlsa50 
Sj, numizmatów wartość, której przedstawi he) 
rubli, 


MBM IDĘ 
== Przez podkop. ieży: P. 
Doposdlikmy souti] wkrótkości o zuchwaloj krad pjo pi” 

pełnionej w domu pod nr, 6 za Żelazną bramą, W $ m 

ularza Walentego Krońenlerg». / kazoj si&, 

Z zebranych przez policję śledczą szczegółów, 03 na piwhiof 
złodzieje jesz;ze w sobotę wieczorem zakradli ete ygotow kj 
jeduego z lokatorów "powyższego domu, gdzie POR w gufo! 
wszystkie przyrządy potrzebne do robienia otw or prali 2P” 
piwnicy, przyczem posługiwali się drabiną, którą > uw 
dwórza. oO n i 

Złodzieje zabrali z kasy gotówkę 1,611 rubli, ror las’ 
garkipdwio takież dewizki, cztery, pierścionki Z trzy rab” 
tami, dwie T gwyno R YA, 01758 

j cilka szpilek złotych, > 7 

i GhretS skradzionych przedmiotów poszkód 


wa na 4,000 rubli. odzie” 
parT żelazną, w której były wokslę i rewors% sę i 


je porzucili w pIWDICY. „0, o) na 
- Zagadkowy wypadek. i d 
Nocy Teroare na śpiących na podwórzu dom A 
89 przy ulicy Wolskiej, Andrzeja Wiśniewskiego i Ki nietis 
Kosteckiego, napadł nagle, bez żadnej przyczyny JAB* j 
nyzłoczyńca i zadał jm ostrem narzędziem ki!ka ran, 
J oszkodęjtnął nie potrafą wyjaśnić, kto iza 007%. | 
ranił. | 


Policja poszukuje tajemniczego sprawey. , q > 


= Na ulicy. KE 
Nocy wczorajszej Marjanna Wiolgon saion 


e—a ŘŮŮŮĖŮ e i i a a aa, 


k ~ KURJEN WARBZAWSR i=. Dra 3 wrżednia 1860, 4" 
A a po Pinoh w domu pod nr. D, przechodząc okołó do- 
ęi 


Dla strażaka. 
Przy ulicy Karmelickiej powiła chłopczyka. a. 


Przed kilku dniami urządzono w Radomiu przed- 


d 
Mejiękiej, 39 odesłano do przytułku położniczęgo przy ul | stawienie amatorskie na dochód rodziny strażaka 
% Zaginiony. --— Nowakowskiego, który, będąc czynnym przy gasze- 
lp Aledzieję "w chwili nuszczania się balonem aeronnuty | niu pożaru, uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. 
Sie ata © pęk Stanisław Kołodziejczyk znikł Przedstawienie przynioslo rs. 435 czystego docho= 
skim, tlumie widzów, znajdujących się na placu Moko- du, którą to sumę dla rodziny ofiary obowiązku ulo- 


kowano w kasie oszczędności. 


+ Pałac Zajączka. 

Przed dwoma laty za poradą głównego pełnomo- 
cnika swojego, p. Jannasza, właściciele dóbr opas 
towskich, pp. Schlosserowie, na rozszerzenie kościo- 
ła opatowskiego ofiarowali cały materjał z dawnego 
pałacu Zajączków, który chcieli nawet rozebrać 
własnym kosztem. 


Poni, U” 
Więcząry ? Matychmiastowych poszukiwań, chłopca do wczoraj 
Be odnaleziono. 
Wołów. ES aT ka 
B pękła W Po polud niu na ul. Chmielnej naprzeciw domu nr. 
i Woda a wodociągową. 
okej, SPOWodowała zawałenie się bruku na przestrzeni 50 


Żawiado>; 
koo miono: owypadku biuro kanalizacji i wodociągów 
iepoznie wysłało robotników celem dokonania naprawy. 


tezne miejsce ogrodzono. 


Pożar a Dozór kościelny opatowski dotąd z ofiary tej nie 
tlig Gej o godz. 6-ej wieczorem, w do 16 przy zbiegu ACE 

A Z Pia ygd wj dA PIATE NAG ba beenie z polecenia pp. Schlosserów rozpoczęto 

R A Gniazeche, wszczął się pożar w sklepie my- | „zbierać dawny i od 60 lat pustką stojący pałace 


Zajączka. r 
Na miejscu starego gmachu stanąć ma obszerna, 
a piękna willa, którą, jak donosi Kaliszanin, będzie 


l Rok przybył d-ty oddział straży i ogień niebawem 


trą 
Sm zj 24 dość znaczne, ponieważ cały sklep, wraz z mieszczą 
Lim towarem, uległ zniszczeniu, 


MU pier aŚCiciela sklepu-poniósł również straty lokator do- można wynajmować na letnie mieszkania., 
W wiesyęzego piętra p. Wolfdorf. Zapewne teraz przynajmniej dozór kościelny 
Potten zo ka 2, tago ostatniego część mebli podczas gaszenia | zechce skorzystać z dawnej ofiary pp. Schlosserów, 
niszczona, X 


i Popara aù subjekt sklepowy p. Borensztajn został jeżeli ei na to się zgodzą. 


+ Burza. 

W dniu 24-ym z. m. w okolicach Nowoaleksan- 
drji szalała straszliwa burza, 

Wicher zerwał z zabudowań gospodarczych w ma- 


od z $ 

„Ma niejęziono do szpitala wolskiego na kurację. 

A jednak © 35 Padku przybyły i inne oddziały straży, ponie- 
„ Jeden oddział wystarczał, powróciły wkrótce do 


2) w Pipera jatku Kurow, należącym do p. Baczyńskiego, dachy, 
wk wk Piotrkowie wzniesiony być ma nowy budy- | W dobrach celejowskich zrujnował wszystkie bu- 
A tel olay na pomieszczenie gimnazjum żeńskiego. dynki gospodarskie, a we wsi Głonka jeden z wia- 


traków uniósł o kilkadziesiąt kroków dalej, 

P. Baczyński poniósł znaczne straty także i przez 
to, że spadające po zerwaniu dachu belki pokale- 
czyły 80 krów. 


okolo 43,0 obyć kładę z funduszów rządowych 


org naukowy warszawski wydał pozwole- 
jg, aTEle na prowincji następujących zakła- 
w Międzyrzecu 


dó 


> ——2 


vig 
w 


an lKowych: p. Kapłanowi + Zmachorka, 


P 
tanier 19 towarzystwo, zachęcone powodzeniem, 


2 5 chat kilku konsultacyj, których główną treścią było 
Wanej w Powtórzyć widowisko na rzecz projekto- i 


z dyskredytowanie działania kąpieli i wód ciechociń- 
skich. 


"Rzy 


łezowa,() Szkoły męskiej dla dzieci wyznania moj- Lekarzom, ordynującym w Ciechocinku, przybyła 
nstangt) P. Ignacemu Marcinkowskiemu we wsi | konkurentka w osobie niejakiej Cie... 
Szym tja 1-klasowej szkoły ogólnej, i p. Wolfowi Jejmość ta, usadowiwszy się w domku niedaleko 
Szatkow Wiczowi w Gombinie 1-klasowej szkoły po- | dworca kolei, urządziła formalny gabinet konsulta: 
© z oddziałem żeńskim, i cyjny i własną aptekę. 
te Sprytna kobiecina za poradę nie nie bierze, lecz 
Z Kano r amatorski, natomiast za lekarstwa, jakie wydaje, pobiera ba» 
» dają va PISZĄ do nas: jeczną taksę. 
akt inteli ymz. m. w osadzie Kunów członko- | Każda flaszeczka tajemniczego plynu lub słoik 
la cele, Ai miejscowej urządzili teatr amator- | maści kosztuje conajmniej 5 rs. 
tyn leeran, dobroczynnym. Ponieważ w Ciechocinku znajduje się wielu cho- 
Wea dwie jednoaktówki: „Filiżankę herba- | rych nerwowo lub też nieuieczalbych, niedziw więe, 
J Obe ni rego“ Dob:zańskiego. że nietylko prostaczkowie, ale i osoby inteligentne 
‘Rip Z zapałem oklaskiwali wyborną grę pań: | ndają się do znachorki, wychodząc z zagady: „toną- 
R Po skojs 27 pp: P, K. K. i M. R. cy braytwy się chwyta”. 
wały Ed teatrze rozpoczęły się tańce, któ- Jeden z gości kąpielowych, p. W. z Konina, zaj- 
Toz o rana. mnjąc mieszkanie obok znachorki, mimowoli wysłu+ 


oły realnej w Radomiu. 


= 
A 


TEPEE ES SCI > 


częściej, że ją zastawał samę; wtedy wszczynała się 
| nieraz między nimi gawędka tak serdeczna, tak 

poufna, tak pełna zwierzeń, że on, oczarowany rozu- 
mem i charakterem panny, jej wdziękiem... i uro: 
dą—bo i na tem poznawał się coraz gruntowniej— 
zaczął wierzyć, że nie jest dla niej obcym. . 

Pewnego popołudnia, przed samym zmierzchem 


Moze b (Dalszy. ciąg:) wieczornym, zapytala go nagle i wprost bez wszel- 
edb; ni yłoby stokroć lepiej dla panny Sylwji, | kich omówień, czy nigdy nie pomyślał o ożenieniu. 
tar, Pani gà czytała „Miłości ubogiego młodzień- | Nie bez goryczy odrzekł, że ta, którąby on wy- 
Wet z AR Saładycka, która Feuilieta nie znała na- | bral, nie chciałaby go, i 
katy Wiska, nie poddawała się żadnym deli- | +, 77 Zapewne, że nie, gdyby wiedziała, że pan jej 
Lagzego Izy puszczeniom, lecz posądzała biednego | Bie kochasz prawdziwie. 
tatari v odatera wprost o interesowność, 0 chęć — Alboż moż! a kochać nieprawdziwie? 

80 ich aut posagu, a potem domu, fabryki i całe- — Dla jakichś zamiarów... można, tak mi się przy- 
wyn „Jątku. Że jednak prostym, ale bystrym najmniej zda e... kogoś bardzo lubić, prawie kochać, 


Wodzi rozumem zmiarkowała; iż płynąć przeciw głównie dlatego, że ten ktoś, obok osobistych przy- 


1 
80 nig gg dno, że Sylcia powzięła zamiar, od które- miotów, posiada inne warunki... dogodne... 
ną zę (ADI, a małżonek jej uczyni wszystko, co „Dokcńczyla z wielkim rumieńcem na twarzy. 
patia Ce, przeto ułożyła sobie cał plan póstepo- | Mieczek, popatrzywszy nanią, rzekł obojętnie: 
nę w Rację o” przycichnąć ji g ódzić się na wszyst- — Bardzo słuszna podobna uwaga w ustach pan- 
yy Cały ma p 'Stości zaś, za jednym żamachem oba- | PY Tozatej, ja sam, gdybym nią był, nie wierzył- 
óW.e eack marzeń córki i „tego pana” (tak go bym nikomu, w przekonaniu, że komuś chodzi nie 
A cóż Mie nazywała), zt o mnie; ale o moje sate wiano, 
AU przypu zek? On, nie będąc przecie naiwnym, | . Te Słowa podziałały silniej na pannę Sylwję, ani- 
, 


| żeli najchytrzej obmyślane frazesy, 

mig Rozpromieniona z radości wyceałowała ojca kilka- 
tal j drwi rosnącą żażyłość z panną Syl- | krotnie, szepcząc ma w ucho: 

gd o wsięla do * dowód przyjaźni, zaufania, ja- — Ah tatusiu! jakid się czuję szczęśliwą i gdy 
tokos Popatrzała długo i €ru, a choć tzasanii, | bym ci mogła powiedzieć... 


Z każą pig m przedmiotem dla córki. 


: głęboko, uczuwał dreszcz += Mnie możesz powiedzieć wszystko, moje dzie- 
jag h Ych łez, 3 Pominał sobie- niektóre chwile, | Gięt.. mamie nie bardzo... nosku A 
rze? 1a łyżw. SW mówił o swych rodzicach, lub — Tatusiu drogi, ten, pan Mieczysław,,. 
Rong. trzeżwiąc » wnet przecież otrząsał się z má- |  — Podoba ci się bardzo? - | | 
Zd kapryéna. j er temi rozsądnemi słowy: „Bos | -— Najszlachetniejszy i najbezinteresowniejszy 
darząło Bi edynaczka, więc się bawi”, a z ludzi! przekonałam się o tem; 


| 


| 


"3 grinet ah wà pl i iot 
soby, przejeżdzające odi stacji Włodawa Kole! 
brzesko-chełmskiej do miagta powiatowego tegoż 
nazwiska, są narażone na rcęzmaite przykrości. 

Drogą tymczasową, nowo urządzoną, lecz jeszcze 
nie wykończoną. przejechać nie można, a na tych, co 
chcą jechać utartą drogą przez pastwiska, napadają 
mieszczanie, uzbrojeni w kiżje. 

-Opowiadają, że jednego 2 przejezdnye 
na dotkliwie pokaleczono. , 

Podobny wypadek samtowoli ze strony mie- 
szeżąń włodawskich zdarz:jł się w tych dniach p. 
K., który nam o tem nadóżyciu dla przestrogi in- 
nych podróżnych komuniktuje, 

+ Zabójstwo przy pożarze. 

W dniu 29-ym z. m. w Płocku, w zabudowaniach 
p. Kuntzke wszczął się pożar, który ogarnął stodo“ 
łę i groził przyległym załbudowaniom. 

Nadbiegła straż ochotfiicza zajęła się energicznie 
ratunkiem, w trakcie czego jeden z naczelników, 


h i furma- 


straży, właściciel fabryki, Borne, rozgniewany na 
stróża domu za zuchwałą odpowiedź, kubełkiem, 
trzymanym w ręku, udetzył go w głowę, 


Stróż padł trupem na miejscu. 

-+ Pożar. Baj "e 

Podczas burzy w dniu 1l-ym b. m. piorun zapalił stodołę we 
wsi Bodzanowięe, pod Osiętinami, w pow. nieszawskim. 
Stodoła spłonęła wraz z całą nagromadzoną w niej kres 
eend) 
i Pożar lasu. 
/ lesie, położonym w bliskości wsi Wiski, w pow. bielskim 
wynikł pożar. 

Ozień zniszczył 25 morgów lasu. 

Dła najbiedniejszych. 
— Pieczyk Stanisław, parobek z piekarni kra- 
kowoskiej, jako kara za św awolę, re. 2. Adolf kop. 
30. Maniusia Lawendel, Helenka Nagid i 6-ciu 
chłopczyków, zebrane na zabawie dziecinnej w Ja- 
błonnie d. 1-go b, m. rs. 7. 
Na kościół św. Marcina. 
K. Q: ra. 1. 
Na nędzę wyjątkową. 

| = Andrzej za niedbałe wykonanie polecenia 
r8, l. 
5 x Dla paralityków. 
Litwinka rs. 10. 


g 
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NEKROLOGI A. 
+ Ś. p. Leon Chmielewski. 


były urzędnik sądowy, zmarł dnia 31-go z. m, Wiyprowadze« 
nie zwłok nastąpi w dniu 3-im b. m., t.j. we w torek o godzi: 
nie $2-ej w potutnie, z kościoła Narodzenia N. M. Panny 
przy ulicy Leszno, na cmentarz powązkowski, —2026— 

+ Dnia 23-go sierpnia (£go września) r. b., tofjest w środę, 
o godzinie £Q-ej zrana w kościele Dravon na Woli, 
odprawiorą zostanie msza żałobna za duszę ś. p. Warji Gu- 
lewicz, na którą pozostały stroskany mąż (zaprasza kre 
wnych i przyjaciół, 


*—2930— 


miły i sympatyczny. 

FA A owóńcbie kocha? 

— Zdaje mi się... 

— To nie dosyć, trzeba być tego pewnym, cho 
ciaż byłby z niego wielki cymbał, gdyby nie ko- 
chał takiej dziewczyny, jak ty. 

Rozśmieli się wesoło oboje i serdecznie uści- 
skali. 
— Wybadaj go jednak stanowczo — upomina] 
ojciec, 

— 0! nie łatwiejszego! — odrzekła Sylwia, pe- 
wna siebie, 

"Tymczasem w praktyce nie pokazało się to zbyt 
łatwem. 

Ilekroć znowu zaczepiła o przedmiot małżeństwa, 
Mieczek stulał się, jak ślimak w swej skorupie, od- 
powiadał monosylabami lub milczał jak głaz. Syl- 
w,a poruszała wszystkie motywa, przeszediszy 
śmiało w ryzykowny motyw miłości. 1 tutaj nasz 
bohater trzymał się ostrożnie, o miłości rzucając 
uwagi krytyczne, rozsądne, ale chłodne i nie- 
osobiste do tego stopnia, że panna Sylwja zrobiła 
wreszcie uwagę samej sobie, iż bezinteresowność 
„ubogiego młodzieńca” dochodzi do niepotrzebnych 
granie bohaterstwa. 

Potrzeba było jednak skończyć. 

Dopóki on nie wybuchnie, nie przy zna się, że tyl- 
ko skrupuły powstrzymują jego wybuch, dotąd 
o przyszłości mowy być nie może. A przecież tru- 
dno, ażeby mu się sama pierwsza oświadczyła, cho- 
ciaż zdarzało się to już bogatym jedynaczk om i na- 
wet w powieściach wyglądało pity 

Lodowate zachowanie się Mieczką przybrało te- 
raz takie rozmiary, że panna Sylwja po raz pierw- 
szy zaczęławątpić o sobie, 


(Dran) "5 Zdward Lubowski. 


łobne nabożeństwo w kościgłe św. Piotra i Pawła na Koszy- 
kach, o godzinie 9-ej zrana, na które pozostały mąż wraz 
z dziećmi zaprasza rodzinę, krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych, —2921— 

-+ W dniu 4-ym września, to jest we środę, w kościele Na- 
rodzenia N, Marji Panny (poskarmelickim)y na Lesznie, o go- 
dzinie £0-ej zrana, odprawione zostanie nabożeństwo za spo- 
kój duszy Ś. p. Magdueny, z iKwapińskich 1-go ślubu Galiń- 
skiej, 2go Piekrzewicz, na które pozostałe dzieci za- 
praszają, , 


I lgrany „Murjera Warszawskiego 


PY iedeń 2-go września. (Tel, pr. Kur, War.)— 
Bawiący tu od soboty ks. Mikolaj Czarnogórski, 
wraz synem Daniłą, odjechał wczoraj do Cetyniji. 
(Aj. ółn.) 

EF'iedeń 2 go września. (Tel. pr. Kur. War.)— 

„ Cesarz przybył tu dzisiaj z rana z Ischlu i przyjmo= 
wal świeżo mianowanego ministra Chorwacji, Eme- 
ryka Josipowicza, eclem odebrania odeń przysięgi. 
Wieczorem cesarz w towarzystwie arcyksiążąt: Al- 
brechta, Wilbelma, Kajnera, Karola Ludwika, Fran- 
«iszka Ferdynanda i Salwatora, odjeżdża: na ówi- 
czenia wojskowe do Galicji. (45. półn.) 
| śbieden 2go września. (Tel. pr. K. W) — 
W październiku odbędzie się znowu zjazd cesarza 
Wilbelma z cesarzem Franciszkiem Józefem. Pierw- 
szy przybędzie do Mirzausteg, gdzie odbędą się 

wielkie polowania. "Tamże ma także przybyć król 
saski, -~ 

Wiedeń 2-go wrzesnia. (Tel. pryw. Kurferą Warsz.) — 
Pogłoskom o rychłem wstąpieniu hr. Hartenau (ks, Aleksan: 
dra Battenberga) do czynnej armji austrjackiej, zaprzeczają zo 
Źródła autentycznego, Hrabia osiada ‘w październiku w swej 
wspaniale urządzonej willi w Gracu i w styczuiu spodziewa 
się rozwiązania żony. Gdyby zamierzał wstąpić do armji czyn- 
nej, nie zagospodarowywałby się na tak "wielką skalę w Gra- 
cu, nie m'alby bowiem prawa wybierać sobie na'ćzas dłuższy 
miejsca pobytu. í 

Lwow 2-go września. (Tel. pr. Kur, W.) — 
Komunikacja kolejowa z powodu wielkich wyle- 
wów, w wielu miejscach przerwana. (Aj. półn.) 

RPoznunń 2-g0 września. (Te. pryw. K. W.) — 
Walne zebranie.przedwyborcze pewiatu kościańskie- 
go, celem postawienia kandydatów poselskich do 
sejmu praskiego, w miejsce Ś, p. pułkownika Igna- 
cego Zakrzewskiego, odbędzie się w przyszły czwar: 
tek dnia 5go b. m. w Kościanie. Poprzednio odbę- 
dzie się w kościcie farnym nabożgństwo żałobne za 
spokój duszy zmariego posła. - 

Paryż 2go września. (Tel. pr. K, W.) — 
W kolach wtajen:niczonych stronnictwa bulaużerow- 
skiego zapewniają, że Boulanger zamierza przed sa- 
memi wyborami wrócić incognito do Francji i sta- 
uąć przed sądem. W kaźdym razie jednak do 
Paryża przybyłby skrycie'i tutaj dopiero zdjałby 
maskę, Chodzi bowiem o jaknajwiększy efekt. 

Londyn 2-g0 września. (Tel. pryw. Kur. W,)— 

(Wczoraj w Hydeparku odbyła się znowu większa 
mabifestacja strejkujących robotników w dokach 
londyńskich, Burns i inni przywódcy wygłosili go- 
rące przemowy, w których oświadczyli, że robotni- 
są zdęcydowani wytrwać w zmowie aż do zupelne- 
go zadosyćuczynienia ich ządaniom. (Aj. półn.) 
,. JMionstaniynopol 2-go września. (1. pr. 
K. W.)— W. Porta zarządziła śpieszne wysłanie na 
Kretę kiłku torpedowców, aby zapobiedz wylądowy- 
waniu ochotników. Już 20,000 wojska tureckiego 
znajduje się na wyspie. 


TELEGRAMY HANDLOWE 


Berlin 2-g0 września. (Telegram prywatny Kurj. Warsz.) 
Dziś z powodu święta Sedanu zebrania giełdowego nie było. 


Petersburg 2-g0 września, — Woksle na Londyn 95.95. 
Pożyczka premjowa ł-ej emisji 282,50. Pożyczka premjowa 
I-ej emisji 244.50, Półimpezjały 7.64, 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Targ Witkowskiego dnia 2-50 września.— Targ dziś był 
dosyć słabo zaopatrzony. Usposobienie przecież było mocne 
szczególniej dla pszenicy, którą kupowano chętnie, płacąc za 
wyborową 6.60, 6.70, 5.80 do 6.85, średnie gatunki 6,45 i 6.50. 
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carni Kurjera Warszauskiego,—Plac Teatralny nr, 4730 (nowy v). 
SPR" Kuy Redaktor Fraucianak Glszowski — Wydawcy 


KRURJER WARSZAWSKI. Dnia 3 wrzeżnia 1889 m. 


' Po tych cenach kupiono około 800 karcy. Zyta 500 korcy 


nieco-slabiej traktowano niż pszenicę. Kupowano po 4.65 do 
4.70 i za lepsz, 4.87!/, do 5 rs. za korzec. Owsa mało, około 
150 korcy tylko średniego po 2.70, 2.90 do 8 rs., wyborowego 
brak. Biana i słomy nie byłe, t 

Targ na Pradze dnia 2-go września. — Na targu zbożo: 
wyni nie wiele się zmieniło; przebieg interesów jest wogóle 
spokojny; usposobienie nie dla wszystkich gatunków zboża je- 
dnakowe; dowozy wynosiły zaledwie 9 wagonów. Żyta do- 
wieziono 6 wagonów, usposobienie dosyć korzystne; wybo- 
we gatunki sprzedawano po 81—84 kop., śreunie po 77—80 
kop. Owies bez zmiany, dowieziono 3 wagony, wyborowy 
kupowano po 80—82 kop., średni pó 76—79 kóp., ordynaryjny 
po 73—75 kop. Gryka 15—88 kop. Jęczmień mocno, dobry 
towar nabywano po 75—85 kop., wyborowego towaru brak. 
Kasza jaglana w zaniedbaniu; 106—120 kop. w żądaniu, sto- 
sownie do gutunku, 


Cukier. Przewidywania nasze odnośnie do kostek cukro- 


wych najzuyełniej się sprawdziły, gdy bowiem kostki przed’ 


kilku zaledwie tygodniami osiągały cenę rs. 3.60, już obecnie 
po rs. 3.30 zbytu nie m.ją i wszelkie istnieje prawdopodobień- 
stwo, że jeszcze ulegną silniejszej obniżce; co do rafinudy, to, 
jak to powiedzieliśmy, ccny wahają się i jeśli następuje obniż- 
ku, to wynosi od 1!/, do 21/ kop.. a oil czasu jak kostki stra- 
ciły przeszło 80 kop. na cenie, rafinada zalędwio 10 kop. obni- 
zoną zostiła. Możeby nawet i dotej cyfry rafinada nie do- 
szła: gdyby nie fast, żo pojawiać się zaczęła na rynku naszym 
rufinada grubokrystaliczna tak zwana russka, która. nie mając 
popytu na rynkach Cosuretwa musiał: być wob?e bliskiego tor- 
minw odbioru, zbytą na miejscu po cenach o 215 kop, niższych. 
Obuwa silniejszego spadku rafinsdy istnieć nie może, jeśli we: 
Źu.iemy pod uwagę, że do nowej kampanji dla refinady jeszcze 
mamy dość czisu. Że zaś mąc'ka od czterech tygodni straciła 
45 kop. na kamieniu, musimy winić syndykat. który zapełnie 
niespodzianie zezwolił va wypuszczenie tak zw. remanentów 
fabrycznych jeszcze w kampanji bicżącej, uwalniając tym spo- 
sobem f:brykantów od krępujących więzów, t? jest od no'my, 
Gdy więc rzeczywiście mączka prawie zupełnie Lyła wycz'r- 
paną i doszła do ceny równającej się rafinadzie. nariz zaczęły 
się pojitwiać masy towaru z produktów, w codatku po przej- 
ściu sezonu owocowego i wobeć szybko zbliżającoj się nowej 
kampanj cukrowej, nie dziw przeto, że każty fabrykant. chcąc 
korzystać z dobrych stosunkowo cen, cddawał wciąż o 21/4 kop. 
taniej, aż doszliśmy do dzisiejszej ceny. rs. 2.07!ją za kamień, 
któru jednakże wobce silnej konkurencji fubrykantów nie 
jest jesząz0 ostateczną. Zresztą postanowienie syndykit! jest 
bardzo dogodne dla fabrykantów, gdyż przez wypuszczenie 
jeszcze w bieżącej kampauji produ.tów, oszczędz ją 15 kop. 
ni pudzio cukru skcyzy, która od przyszłej kampanji. wchodzi 
w moę obowiązującą. Podniesienie to akcyzy fabrykanci w 
każdym razie osz*zędzają i jeszcze korzystają zesny dzisiej- 
szej, która bezwarankowo wyższą jest odcen przewidywanych 
za prodnkt z nowej kampanji.: *'W/ubiegłym tygodniu 0 tran- 
zukcjąch mowy nie było, ruch ograniczył się do minimum,» 
tembardziej, że każdy kupiec, obxwiając się codziennego pra- 
wie spadkucon, wstrzymuje się od kapna, aż do sprze iania 
ostatniego prawie funta. Ceny w detalu: Hernianów rs. 
8:31!/ą, Michałów, Iconów, Czersk, Józefów, Sanniki, Kon- 
stancja, rs. 3.271]. Kostki rs. 8.27" Mączka rs. 2,771/ą za 
kamień 24-fantowy, 

Okowita (sprawozdanie tygodniowe), —Na rynku warszaw- 
skim panowała. w ubiegłym tygodbin tendencja mocna. Bar- 
dzo małe i nieodpówiadające potrzebom miejscowym dostawy 
okowity utrzymywały rynek spirytusowy w usposobieniu" 
zniżkowom. Poziom cen w ciągu całego tygodnia pozostał 
ten sam, mianowicie: rs, 8.449 do 8.48 za wiadro, czyli rs, 2.75 
do 2,76 za gatnicc.—Na rynku hamburskim równicż panowała 
mocna tovdencja. B'iższe dostawy lepiej płac ne. Ostatnio 
notowano: na. sierpień-wrzesień 24 w żądaniu, 233/, w place- 
niu; na wrzesień-paździornik 24 w żądaniu, 233/, w płaceniu, 
na październik:listopad 241), w żądaniu, 24 w płaconiu; na li- 
stopad-grudzień 23//, w żądaniu, 23'/, w płaceniu; na grudzicń- 
styczeń 23%], w żądaniu, 28'w płaceniu; na listopad-maj 281), 
w żądaniu, 23 w płaceniu; na kwiecień-waj 28!/, w żądaniu 23 
w płaceniu. 

Łódź 31-go sierpnia, — Wezoraj sprzedano na stacji towa- 
rowcj: pszenicy 100 korey po rs. 6.20, pszenicy nowej 100 kor- 
cy po rs. 6 25, 100 korcy po 18. 6.30; żyta nowego 200 korcy 
po rs. 10i 200 po rs.5; owsa starego 750 korey po rs, 3.25 
do 8.50 i owsa nowego 1000 óorcy po rs. 3do 325 za korzec, 
Na nowym rynku sprzedano: z tegorocznych zbiorów pszenicy 
350 korcy od rs. 6.90 do 6.15, żyta 300 korey po rs. 5.10 do 
5.20, jęczmienia 180 korey po rs. 4.50 do rs. 5 zakorzec, Po- 
pyt na zboże słaby. 

Weł.a. W tych dniach sprzedał jeden z tutejszych wię: 
kszych bialoskórników około 460 kamieni wełny litewskiej 
garbarskiej, po rs. 6,25 za kamień, do Anglji. Jeżeli towar 
ten znajdzie tam odbiorców, to można spodziować się podwyż» 
ki cen i wysyłki większych transportów. 

Nafta. Z Carycyna otrzymano depeszę, według której ce- 
na nsfty obniżoną została na 40 kop. za pud franco Qarycyn 
bez akcyzy i bez beczki. ; . 

Wapno. Obroty wapnem idą wciąż dość żywo, chociaż co- 
ny cokolwiek się obniżają, jest to zresztą cechą czesu, gdyż 


*kupnjący zaopatrzyli się w dość znaczne ilości, które zlasowali 


do dolów na ten cel przeznaczonych. Za Korzec wapna sule- 
jowskiego wagi 250 funtów z dostawą na miejsce robót w 
Warszawie, płacono rs, 1 kop, 10, radomskiego rs, 1 kop, 7!/ą 
rudnickiego kop. 92. 

Gdańsk 31-go sierpnia, — Pszenica krajowa w bardzo sła- 
bem usposobieniu, tak dalece, że pesiadacze musieli oddawać 
ordynariuą taniej o 2 marki, a vawet jeszcze taniej, Towar 
tranzytowy również słabo i częściową taniej. PŁicono za polską 
transito pstrą 126/7 funt. 132 mar.. 127 f. 188 m. jasno-pstrą 
131 f. 140 m, wysoko-pstrą 129/30 f. 142 m. 1331. 145 m., 
za russką transito czerwono-pstrą 129 f. 181 m., jasno-pstrą 
lekko-oboiągniętą 128/9 f. 182 m., białą 127/8 f. 140 m., czer- 
woną 126 1 127 f. 128 mar. za tonnę. Terminy transito: na 
wrzesień-październik 188!/, mar. płacono, na  październik- 


„listopad 135mar. w żądaniu, 134!/ m. w płaceniu, na listopad: 


grudzień 136 mar. piacono, na kwiecień-niaj 140 m. płacono i 
oszukiwano. Cena regulacyjna tranzytowej 133 mar. Żyto 
btujowó bez zmiany, a transitowe bez obrotów, 
wrzesień-październik dolno-polskie 96 mar. w płaconiu, YTY, 
owo 95!/ą mar. płacono, na październik listopad transitowe 97'/ą 
mar. w żądaniu, 97 m. w płaceniu, na listopad-grudzień transi- 


W dk 
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Terminy: na ` 


towo 99m. w żądaniu, Y8'/; mar. w płaceniu, na kwiecień- | dziennie do Płocka, o godz. 5 m. 30. rano: - 
a z z A a ORK 


maj transitowe 108 mar. płacono. ~ Cena regulacyjn targ 
skiego 95 mar, tranzytowego 93 mar., deamon jowy 
russki transito 106 funt. 107 m. zi tonnę. Owies O rik 
m. i141 m. za tonnę płacono. Groch brajowy VIS?" 
m. zatonnę t:rgowano. Rzepik russki transito Jary o 

275 m, zatonnę płacono. Lnianka russką transito i 150 ™ | 
za tónnę targowarno. Rzepnica russka transito 149 m. grób 

3,6 


za tonnę placono. Otręby pszenne na wywóz morzem ; r 
3.80 m. 8.821), 3.951 4 m.. rednie 3.77), Me, miałka moe 
8.821/ą za 50 kilogr. turgowano. Otręby żytnie na wy” 

rzóm 4.25 m. za 50 kilogr. płacono. Spirytus 
wym, nie podlegający clu 55 m. w płaceniu, b 
maj 513/, m. w płaceniu, podlegający cłu w tow daj 
35 m. w płaceniu; na-paździersikomaj 32 m. w płaceu 

w Gdańsku 212,35 marek za 100 rubli. 


— Motce. — Może się sz. pani uda do p. 
przełożonego szkoły rzemiosł, Składowa 8. 

— stałemu prenumeratorowi M. 1.— Podać pr 
sji poborowej 0 chęć odslugiwania na prawach ot 
— Panu Markowi Gałesiewicz.—Ochotnik, posiadaj k 
dectwa z ukończen/ą sześciu klas gimnazjum Kleje go, e, 
starożytnych języków, słnży rok jeden. * Oo do duż yznah 
leży podać prośbę do dytektora gimnazjum, ten ao tóż wPo 

termin egzaminu. -Njlepiej zdawać 'na końcu lu y 
czątku roku szkolnego, 


ośbę d) 


Od Lecznicy H. Niecała £ ść | 
Br. Podolski rozpoczął przyjęcie '2933: | 


(choroby zębów) codzieunie od 9—10 r. oj 


Bazar. wyrobów. kobieco 
Wierzbowa G. 

Na obecna ehłodniejszą porę bazar przys a 
wybór wełbianych i wióczkowych wyrobów, i 
nowicie; spódniczek ciepłych, kołderek dzić 
na wózki, chustek, oraz fartuszków, pończoć syg 
watów it. p. Przyjmuje rówa eż obstalun: 
własnego, jakotcż i powierzonego mater) br 
wszelką bieliznę damską i męzką, negliże, (02 „yj 
dziecinne i mundurki peusjonarskie, wres400 | p 
muje do oprawy wszelkiego rodzaju książki rom 
bożeństwa, „szkolne, „od najozdobniejszej 17 pa 
skromniejszej. f 


otowa 
miv 


Wszystko to wysonywa ipo a 
umiarkowanych, z dokładnością i możliwym b 
chem, ' | | * 105 
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podklad Jazdy m Ijach elta „c 
TWapoCIĄGT | Gig ini * 


Warszawsko-Wiedeńska: 
PGEPAAZAK, Skiny ETEEN 
Osoliówy 8 klasy , . a e e E e Ea ) 
Usobowo:wiejse. 3 kli do Piotrkowa 620 po poft 

(l'owyższe pociągi łączą się 


z koleją łódzką.) 10 : 
Kumjerski 2 klasy . . « « « . * | 9/20 wiecz.| 6 
W arszawsko-Bydgoska: | seai 
Kurjerski,2 klasy so. «2 * 4 Sok . 


Osohowy 3 klasy J. 4 2» 4 + * ; * 
O: odór o-drtejsci 3/kl, do Kutna . | 6/30 wiecz. 
Warszawsko-Ferespolska: 
Oscbowy 3 klasy do Brześcia. , 
J'ocztowy 8 klasy s.. . « » 3/45 po poł. 
Towarowo osobowy 3 klasy o. + « 10|-— wiecz. 
Warszawsko-Petersburska: | | | 
Pocztow, 3k. do Wilna, 2k, doPeters. 10 [3rano 
Osobowy 8klasy . . „ » « « « « 11/23 wiecz. 
Osobowo-miejscowy dv Białegostoku 5/18 wiecz. 
Nadwiślańska do Kowla: 
Poeztowyj «5 se hisen. 8180 po/poł. 
OSobOWY drsr toyoty 4) 0 Siiri BG WIEK 
Miejscowy dc Iwangrodu . . . „ „| 6/45rano 
(Powyższe pociągi łączą się 
x koleją dąbrowską.) 
Pocztowy « « « 6 e Äi 1 a eee 
Nadwiślańska do Mławy: 
WocZEÓWY OT in A. ofe AUG 
OsobOWY, srele © ao iha ala HG 7 
Osobowe-miejs. do Nowogeorgiew.! 4'16 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.| f 
OSOBOWY x» 4.0 « 0.0 0 p 4 je ca, l. AASAD 
Osobowy . « . 4 « 1% + « a „| 2/50 po poł. 
Obwodowa z kolei ter.spolsk. 
Osobowy . . . > 
Osobowy 11005150, WSW ; 


. |[8'15rano 


..... 


5130 po pol. 


rano 
po poł.| 927 


'2.14.po poł. 
5119 iriocz. ; 
` „Statki parowe FAJANSA odchodza of 
do Płocka, codziennie, o godz. 6:ej zrana, do Włocła o god 
£-ej zrana, do Mniszową i Góry Kalwacji, oodzionni% ty” 

a> „zał 


ej zrana, z Nowej Aleksandrji do Sandomierz% | 
działki, Środy i Piątki o godz, bo ZANA, z 


mp 


= z e 
85oaxeH0 lleiisy por. Bapiii i 2-C 6 a) 1389 S 
waki | Antoni Piotkiowie ia sasinen, gia CASI 


